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P h i l i p s  4 5 6 ,
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p o s u ż o n q  w  i m p T i i i L i d c y  n i e s p o t y k a n y  d o t y c h c z a s  w  r a d i o t ę c h -  
m c e  z e s p ó ł  u r z q < J z e ń  t e c h n i c z n y c h ;
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j ó b n a  d e m o n s t r a c j a  p r z e k o n a  k a ż d e g o ,  i e  S u p e r  4 5 6  n i e  m a  s o b i e  
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F o l r  m i h  a
Zwiąrok Nauczycielstwa pul- 

i& iego Sskół P o u jjZ b c iiw h , 
.wydawca ©sławionego „F lo n y k a " 
zdobył sobis w kraju sławę nic. 
wątpliwą- 1  jeso  k,erowrneeyth 
krt-dowisk w y»ała  niedawno retor 
ma ŁKĆlnictwa, która położyła 
polską, szkołę średnią, doprowa­
dziła do rozszerzenia analfabety­
zmu na wsi ł uprzyw ilejowała ży­
dowskie d*i?ci naszych m iaste­

czek kosztem d ziec i chłopskich.

Wyznawcy mcralno&t
Obecni* w wijcńsKUn „Kurierze 

Powszechnym zjaw ił *ię  cykl 
artykułów p Bronisława Owczy n 
* ska p . t. „U  zrodeł dążeń i pra. 
tffcień ludu W ileńBzez/zay" Cay 
tam y U-m o konflikcie miedzy kle 
rem > nauczycielstwem :

książa pżtrzą n„ życie cniopa 
■ref- pryzma I sredniowiecznj-cn eku 

i*y*w , zdaje in się, ze od epoki f**u 
lalizmu m ? » .v w życiu eh)op.' nie 
zmieniło. Metod', postępowania księ­
ży wobe, ćhłopt w są archąifczn*, 
órąktają chłopów wciąż jeszese jak® 
tqdkń podle,szego gatunko. K l?r poó
(iai<x >Ti  k is" rs fifii pr«ew ,-c* husti
■•UiycrnC i tpołecZIK, klór «U in ic  
rzyn.aty chłopa prze wiek. % ńie- 

—tnl materl ..nr i dnch .)»e ji uodkrc- 
śla  am aeoniwny rysnaniowe i; rano- 
we, które wprowadzają niepokót w 
tak łui skłócone życie.

Z d en erw o w aw szy  s ię  „an ta jro r i 
zm am i w yzn a n iow ym , i rasow y­
m i"  au tor om aw ;a poataw ę Z w ią ż  
ku N a u czyc ie ls tw a  I s tw ie rd za :

•Jwiąsei walki nikomti nie wytiuje 
ale je ’M k ła* zaczyna go b z » - I“ws.‘ 
w opinii pnhłłeznej — przeciws.aa>
e if t «n o  hategorye tnie wbzystlfimi
dostępnymi mif środkami, b. tu (uż 
^łioozi nie tylko o  Związek, tu cno- 
d tl o etykę i moralność życia pu 
bfiemegó.

A więc „wszystk im 1 dostępny­
mi środkami, bo... tu choaz. o *■ 
tykę i moralność życia publiczno, 
go“  Co to za etyka i moralność, 
która walczy wszystkim i dostęp- 
ayml krodkam1- ?

T a k i „moralność'* da tu? ty .ko 
pogoda ć ze znana zasada „c- u* 
święcą Środki" i  zasada Talm u­
du W  każftym razie sa „etyka i 
m oralność" me ma mc wspólns- 
go z moralnością chrześcijańską

Ta sama mcralno&t
żaatoscwańie te j moralność! 

możemy wląśnie zaobserwować 
pa prsy W adzie t  działUnośc lą ży, 
dów £>to w Szw ajcarii odbywa 
tię  proces Dawida Frank fu rtem , 
tóordaroy G ustlo ffa , przywódcy

Kan śmierci na komunistów
Ja p a  n ia  w w a lc a  z  c z e rw  on  v m  n ie b e z p ie c z e ń s tw e m

r v ^ i ć ;  j e - d  ś y d 6 w  m i *  l o k « a

(Od wi<isneqo Korespand^nta ABC)
Tokio w listopadzie.

Działalność komumetów poć 
firm ą „fron tu  ludowt-^o" poczę­
ła ostatnio n itpcaoic rząd tokij­
ski. To  co dzieje Ś y obecnie w 
H iszpanii a nawet we F rancji o*11' 
sj być ^rożnym memento dia rzą ­
du, tym baraaieji at „ fron l ludo 
w y" poczyna się w Jsponii orgu- 
niaowae. Ostatnio odbyła się w 
m inisterstw ie spraw wewnętrz­
nych konferencja, na którą sa- 
ptoSieiii byl1 ssetowia bitw spraw
wewnęu-znycu wszystkich prciek 
tur Japonii Na konfarencji tej 
zapadły b. ważne decyzje. Na czo­
ło obrad wweunęla się sprawą spa­
raliżowania i prseciwstaw ienia 
eię komun*smowi.

K o m u t m f P  t o  z a r a z a

>Ta posiedzeiiiu e dnia e paź* 
azierm ka b. r. dyrektor B u ra  Po- 
lic ji p, Kabaya^ oraz kierownik 
wydziału ocnroiiy spokoju publicz 
nego w min spr. wewnętrznych 
p. Miy-ano stw ierdził; z silą i eta 
now’czością. że m inisterstwo jk> 
s tan ow ił) zdteydowanie tłumić 
ruch „fron tu  ludowego", który 
pod hasłem walki z faszyzmem 
propaguje i krzewi ideę komuni 
styczną. Dalej w swych przemó­
wieniach p. Kabaya i p. Jlfyano 
zwracali baczną uwagę zebra 
nych na konieczność zniazczemtf 
komunizmu w zarodku.

N as.ro js  antykomunistyczne w 
ostatnich czasach wzmogły się w 
Japonii ogroir.me. W rogo do 
„czerw onych " nastrojona jest lud 
dość, „te me mniej wrogo władza 
państwowa. N iech świadczy o 
tym choćby nowe prawo japoń 
skie o oenronie spokoju publicz 
nego: art. 3 drugiego rozdziału 
tego prawa przewiduje za dzia­
łalność komunistyczną karę 
śmierci j karę dożywotnich cięż 
kich robót. Najłarrotiniejszy wy­
miar kary za homumzm —  tó ka­
ra 7 lat ciężkiego więzienia. -NJ*
. wykle surowe t,° prawo podyk 
towane było trobką rządu, znaj 
dującego się jak windumn w  rę­
kach kół wojskowych, o Drzysz-

esywistoćsci żyda, podającego się 
za korespondent a pism zb gra­
nicznych, schwytano niedawno na 
zebraniu Komunistycznym. Ta 
kich Baikowów jest zapewne wię 
cej w Japonii. Świadczy o tym 
rucnliwość „fron tu  ludowego".

N(6 tylno rcDrus-e
Rząd Japam i stara kię w al­

czyć z komunizmem nie tylko 
środkami represyjnym i. OŁc ko 
ła  wojskowe przystąpiły fiu prą­
cy społecznej, m ającej "p a  celu 
pote-pDżenie bytu robotników i 
w ielkich rż-isz neurpbotnych Ko 
łą wojckow® wychodzą z »aloże- 
ma, że trzeoa niszczyć clziąial 
dość komun1 sio  w  i winnych po­
ciągać do odpowiedzialności, ale 
w inni sa podżegacze, a nia tyaią 
ce wynędzniałych robotników 
Trzeba się zająć losem ludu ja 
oońslriego. W  ślad za oświ?dcze 
niem, kola wojskowe ruszyły d. 
czynu. Przede wszystkim wzięt< 
w opieką tych robotników i ich 
rodmny, którzy zatrudnieni są w 
przemyśle wojennym. Przystąpio­
no w ięc do budowy domów dla 
rodzin robotniczych, zapewniono 
im opiekę lekarską, oraz zapew­
niono opiekę wdowom i sierotom

Mafks fhskd Aika/arska
Posąg Matki Boże,, przed któ­

rym m odlili eię bohaterscy obroń 
cy A lcazaru, przeniesiony został 
do Katedry w Tolecio Jest on oto­
czony szczególną czCią wiernych, 
zw iedzających katf*dr? w podz’?» 
ce za *swobo lżen ie z rak czer­
wonych barbarzyńców.

po zmarłych robotnikach. Praca 
społeczne Kół wojskowych ma za 
stąpić i zapewne zastąp; robotni­
kom akcję związku zawodowego, 
będącego pod wpływam i „fron tu  i 
u dow ego  Kaugyo Rodo- Kumiai. j 
„Mamy tworzyć jedną roazm ę" —-

M uzycznej profesorem został żya 
W eińgorten b. prof. Akadein; 
Muzycznej w W iedniu. Ostatnio 
także cala zgra ja  muzykalnych 
żydków jak np. Friedman, hei- 
felts, Cimbalifct, Fciierman, Ru­
binstein i w ielu  innych popisywc

powiedział na inauguracji prac., ł<> się w Tokio, Osaka, Kiotó. %y
speiecznej jeden z wyższych ofi- 
^czróv/ arm ii japońskiej

O d p o w i e d ź  n a  a p t (

N a apel arm .i robotnicy odpo- 
W icdtieł' czyiu ju. 'Już w potowie 
października wszyscy oooihicy, 
pracujący w fabrykach broni w 
OsaKa, opuścili szeregi związku 
zawodowego socja l.s iyctnego. P? 
przemówieniach przywódców pp. 
iam ura, Ichinosaki 1 Nakamora 
o potrzebie jedności wśród pra 
co w ników w przemyśle wojskc 
wym, w zyscy robotnicy z zapa­
łem przyję li in icjatyw ę kó] w o j­
skowych. opuszczając szeregi a- 
gitatorów  komuny. W  ślao robot­
ników Osaka poszli robotnicy ar­
senału t\agoyakokura i innych.

Najazd żydów
N ic  dziwnego, że Japończycy 

budzą się i zaczynają dobrze rozu 
mieć cele akcji komunistów. Ja­
ponia bowiem jest teraz terenem 
w .elk iej ekspa ssji agentów Ro­
sji i żydów. Żyd^i szczególnie 
stara ją  się wpłynąć na życie du- 
etiówe Japonii. Tak rp . w operze 
tokijskiej został zaangażowany tia 
stanow.sko keirownika orkiestry 
żyd - *  i mason Józef (pewnie 
Josek) Rozenberg, zastępcą jego 
Został Rosenslock b dyrygent or­
kiestry „U n ii kulturalnej żydów " 
W Berlinie. W  W yższej Szkole

dsi ci maja reprezentować muzy 
gę „austriacką" (. ! ).  łóadni Au­
str iacy ! Ważna w  te j inw azji 
jest tó, ie  wszyscy ci żydzi są 
masonami j agentami komuniz 
mu Jasnym w ięc jest fó ias, ie  
iy d z ’ okreżr.ą drogą starają się 
dopomagać swym towarzyszom z 
kominternu.

s. k.

N o f c z  $ t z  c d i

1 2 - t y  z a w io d ą

O d  dawna mówiono, że na 
świecie peume jest iplko istnie 
nie 10 krok, mianowicie b-ch 
króli iv talii kari. trzech króli 
ze święta, dwóch kr uh szachu 
wych i — królo angielskiego 

L iczbę królów  pewniaków  
trzeba teraz zredukować do  
9 (k . ) .

fest taki

N A  G W I A Z D K Ę  1 9 3 ® ! N O W O ń ó

* _rodowj-ch fcocjabstów szw ajcar łosć ł w^alk-sć JanunD 
ck-eh O iri nca mordercy żyd. dr. Konferencja, t  kto/ej wspemi 
C u iti w nowie obrończej -  jak nau< ivy „e j „a ia  wielu cennegc 
podaje ora*;- żj^oWbka ,A  rano" materiału, w yjaśn ia jącego « * ■  

«*- tak m ów ił:
wnętrzne po łożenie J&poaii. Muń?

. i ,  «   «  surowego prawa antykowuąi*
Minto proteB iaJrtrskli|| ^ 4 ' jw i ,  stycznego, Moskwa sie tysiąc# 4ó

ćalszego brze płatnych agentów, którzy
s tarrją  się wcisnąć do wgzelkich
stronnictw j partii i cam urabiać

taribnicnci* szw 
zkowy aW *  tó »I żak„z^ 
a*tttymiow»nia agitaeji I ak*1’ 1 pro- 
n adzonel przu na-odowyeh socjrli

to ierm lne*8t « l %  Frarrk- op-nię M  rw ą korzyść. SU ra ją  
1 furt®ra położj ły sref tej działalności się dalej roku row ać wszelkie ru- 

;odzą'-e) w calom1 i niozawwto «  pań- d . j  mas uoogich, a azczeeólnie 
=łtwa nzwair- •skiegr.- ł wł dz*1 od- Spr uwadzająt- je  na drogę niele-
mow»v udzieleni, prawa ^  , Jednego z takich agentów
si-pe® Gustloffa. przybłan»ma z Hi . *
tle r il kointnternu —  niejak iego Gaiko­

wa, Jakoby Rosjanina, a w rze-

P R Z E Z R ó C Z Y S T e  
P I Ó R A  W  R C Z N K

W A T E R P U A N I  

G . G E R L A C H w a r s z a w a

Ossolińskich *

I  d a le j:
Czyn frankfurtąra,

psy«hoTiT
opanowanego

offâ °*d’ a0doClen^ e g o  8̂ f t t t . zynę- sr-aw cy „nieszczęść narodu ź«- 
kanerd przeAndowcneg i c  oezpr -y dow-skrtgo' ale po prostu Ba przeo 
kladny snosób w Hitleni, b jł pł" staw icielu ideologii ńaroaowe-so- 
tniennytn [  roi estem P™*'™  cja listycznej. Czy to nie ta śariŁ
» Izie jaka spot„n ł» żydów nn-miec

! walka „wszelk im i t  'dostępnymi
^ T ag  w ięc Jest to uświęcona środkam i" w  obronie „moralności 
■eemfita i to n it aa bezpośrednim życia pub.icznego?

1, to' ROSYJrrH'ł'i"  t e ^ K A N C J l : —  T y le  razy wwdzili Tinie -n 
niech raz będzie odwrotnie.

h nirmim dobrowoinycK 
c ł l a r

O d  dnia 21 b. m. rozpocznie  
się sprzedawanie znaczków  
na pom oc  zim ową we wszyst­
kich kasach kole jow ych  na te­
renie ca łe j Poiski. D o  każde­
go biletu —  znaczek. Doniesie  
nie o tym P A T -ic z n e j  zazna­
cza, ie  „m i n i m a l n a  w  y -  
s ó k o ś ć a o b t  o w a l n e ]  
o f i a r y "  wynosi od 10 gr 
do Hu g f  .

Dopraw dy, o minimalnych  
wysokościach dobrowolnych  
ofiar jeszcze nie słyszeliśmy  
Jak dobrow olna  ofiara, tc 
dobrowolna. Bez żadnych mb  
n.mdfo. Jak ja np. będę chciał 
dopłacić do  biletu więcej, dl-  

tplefon r>o m nie j,  tó CO 7

Odpcriszcẑ ć nazw?ska
Dolski Zw iązek  Zachodni  

tzućii bardzo Chwalebne ha­
sta spolszczenia nazwisk 
tniektzłałćónych przez władze  
zaborcze. Dotychczas w płynę ­
ło prawie 15 tysięcy wniosków  
w  tej sm aw ic .

I zupełnie słusznie.
Vu>aźamy jednak, i e  rów ­

nolegle z akcig spolszczania 
nazwisk, pow inno  rozpocząć  
się także akcję ich... od  poisz- 
czania.

Różni np. pp. Pomirówścy,  
Grydzewscy, Wrzosy, Rorcza- 
ki, Rudm ccy, Sieczkowscy  
Krzemińscy i t. p. i l. d. i. inm  
i to pod przym usem  pow ró ­
cić do starej pi^own. swijca 
« (an, a więc do : Pomeran-  

rów, Grycienderuw. R oze rbe r -  
gów, Goldsteinów, P o sen d u f -  
tów, Frydm anów , Franken ­
steinów i t. p. i t d.

Smierf wielkiego kfóla
Mija 350 lat od srcBerci król# 

Sleiana Raioregu, Ro^jauca ta m* 
być święe«na na szeregu obcho­
dach w różnych częściach Polski- 
Nieutóryn jednak obcłiodom rri 
gną organizatorzy nadać specjal­
ne pięnno polityki. Wysuwa s1* 
mianowicie twierdzenie, że jest to 
jeden z największych królów, ja- 
Kich Polska miała, który w swo­
jej epoce był swojego rodzaju wo 
dżem. Z uroczystość1 historycz­
nej pragnie s‘ę wyzuć pewien Ra„ 
pitai dia polityki oieżącej.

Drżenia te jednak oparte „ą na 
Itfwiryth btędarii histurycznyct. 
Stefan Baury, mąi niewątpliwiłi 
bardzo zdolny i energiczny, jo  
stał kiólesr polskim już Jako c*i°: 
r-iek dojrzały. Był więc czzłowto- 
klzm który przyszedł do P iski 
z boku. a nie Polakiem, zvłąza 
nym z własnym narodem więzami 
krwi i tradycji.

Oddał on swojej przybranej o j, 
czyźnie duże zdolności wojskowe 
i dyplomatyczne. Był jednak ra ­
czej „technikiem* na usługach 
Polski, niż inspiratorem i twórcą 
linii politycznej, Zresztą oboli siu 
bie ndał liczne gronu prawdz1- 
wyc.h mężów stanu z kanclerzem 
Janem Zamoyskim na czele, i je ­
śli chodzi o Wytyczne polityki nie 
zaś jej techn ezne wyk°nanie. to 
raczej z tego środowiska pucho- 
rizUa istotna inicjatywa politycz* 
na.

Nsuka się ro/roczęla
Wczoraj rozpoczęły s<ę wykła­

dy na niektórych wyd ciulach U* 
niwersytetu J. P. w Ytarozawie. 
M łcdziei akademicka przynaj. 
mej nc tych wydziałach wraca 
v.'ięc po dłuższej przerwie do na 
uki.

W tym wiaśnłe momencie wat* 
to sobie zdać sprawę ze znaczę 
nia nauki d*a młodzieży akademio 

j kiej. Nie będziemy p'sajj fraze­
sów o roli i znaczeniu nauki w o  
góle. Chcemy stwierdzić, ie  na- 
uaa będzie miała bardzo duże 
znaczenie dia młodzieży akaaemłi 
ckiej naw-et. Jeśli chodzi o to bo­
daj najważniejsze zadanie dzi­
siejszego młodego pokoienła —  
walkę z opanowującym Polskę ży. 
dostwem

W walce a żydami itle tylk© 
pięść, ale i rozum odg yw a powtż 
ftą, a może nawet najpoważniej­
szą r°!ę. Oczywiście nie wystar, 
czy tu jedyme haufca otrzymywa­
niu na wykładach i nrpi-nariack 
konieczno obok tego jest prat*, w 
dziedzinie myśli polltycm ej. Trze 
ba jtdnah stwierdzić wyraźnie, ie  
*ylko jasna myśl piTtyczna może 
być gw-a-ancją zwycięstwa w wal 
ce z zydanD.

Niejednokrotnie już w) historii 
Polski, a może najjaskrawiej. w °- 
sresip Konfederacji Barskiej, an­
tysemityzm uczuciowy był bardzo 
sHny. Nie braKło chętnych pięś- 
ei, i  nawet szabel, któreby chcia, 
ły krzesać iskry na głowach ży­
dowskich, ale brakło wtedy jasnej 
myśli politycznej j dlatego naj­
szczersze chęci i intencje spwchk 
ły jeno poL kę w c«raz to w ięk-. 
szą zależność od żydostwa.


